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Bogdan Zdrojewski
ur. 18 maja 1957 r. w Kłodzku

wykształcenie:
1972-1975 Liceum Zawodowe w Kłodzku
1975-1976 Liceum Zawodowe we

Wrocławiu
1976-1977 Adiunkt Kolei Państwowych
1977-1979 Policealne Studium Ekono-

miczne
1979-1983 Uniwersytet Wrocławski –

mgr filozofii
1982-1985 Uniwersytet Wrocławski –

mgr kulturoznawstwa
1989-1990 studia doktoranckie na Uni-

wersytecie Wrocławskim

praca:
Polskie Koleje Państwowe – lokomoty-
wownia Wrocław Brochów (młodszy
maszynista trakcji elektrycznej)

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego We Wrocławiu
(specjalista w dziale głównego mechanika)

Akademia Ekonomiczna we Wrocławiu –
pracownik naukowy w Katedrze Socjo-
logii i Polityki Społecznej

Uniwersytet Wrocławski – pracownik
naukowy Instytutu Socjologii

Prezydent Wrocławia I kadencji
Prezydent Wrocławia II kadencji
1998-2001 Prezydent Wrocławia III ka-

dencji
2001-2003 Poseł zawodowy IV kadencji

Sejmu RP

– Jak Pan Minister pogodzi patriotyzm
lokalny z patriotyzmem narodowym?
Podczas 11 lat będąc Prezydentem

Wrocławia odnowił pan rynek i dzielnie
kierował obroną miasta przed powodzią,
a startując kolejny raz do parlamentu
otrzymał pan ostatnio 214 tysięcy głosów
poparcia. Mamy więc prawo liczyć, że na−
dal będzie pan rzecznikiem dolnośląskich
i wrocławskich interesów. Nie chcielibyś−
my jednak, aby miano o to żal czy pre−
tensje, że Minister Kultury przy podziale
zawsze za małych środków finansowych
preferuje nasz region.
– Nie widzę sprzeczności, czy też spe−

cjalnego konfliktu. To, co dobre i wrocław−
skie jest też dobre w Polsce. Sukcesy Teat−
ru Polskiego czy ostatnio Współczesnego,
Opery, a także np. wrocławskich festiwa−
li to nasz, ogólnopolski dorobek. Wspie−
ranie Ossolineum to wręcz ustawowy
obowiązek Ministra Kultury. 
– Jak chce Pan Minister pogodzić uzna−

nie dla tradycji z nowoczesnością?
Minister Kazimierz Michał Ujazdow−

ski, pana poprzednik, bardzo pięknie pi−
sze o pana pracy w sejmie (Gazeta Wy−
borcza 13.11.2007): „Pamiętam Bogdana
Zdrojewskiego jako aktywnego posła sej−
mowej Komisji Kultury i świetnego prze−
wodniczącego Komisji Obrony Narodo−
wej. W przypadku Zdrojewskiego także
dobrze wróży to, że był świetnym prezy−
dentem miasta”.
– To niezwykle ważne zagadnienie, a za

komplementy mojemu poprzednikowi
serdecznie dziękuję. W jakimś sensie
chciałbym być tym, który godzi zadanie
związane z ochroną dziedzictwa, z tą ak−
tywnością, która będzie służyła budowa−
niu zjawisk, zdarzeń, twórczości mogącej
stać się elementem „nowego dziedzict−
wa”, tego za kilkanaście, kilkadziesiąt lat. 
– Mam wielu znajomych wydawców

i dziennikarzy, którzy kibicowali panu
w walce o uznanie pana decyzji w spra−
wie VAT−u, którego Wrocław nie zapłacił
w latach 1996−98, i nadal wszyscy liczy−
my na to, że poprze pan starania, aby za
książki nie płacić VAT−u. Propagował pan
hasło „Cała Polska czyta dzieciom”. Czy
zabiegając o rozwój czytelnictwa będzie
pan skuteczny i tym razem?
– Walka z nieuzasadnionym fiskalizmem

w kulturze to jeden z moich podstawo−
wych obowiązków. A pierwsze boje o ogra−
niczony podatek na książki i czasopisma
stoczyłem już w IV kadencji Sejmu, wów−
czas gdy byłem członkiem Komisji Kultu−

– Herr Minister, wie bringen Sie den lo−
kalen Patriotismus mit dem nationalen
Patriotismus in Einklang?
Während der 11 Jahre als Sie Stadt−prä−

sident von Breslau waren haben Sie den
Marktplatz saniert und die Hochwasser−
verteidigung der Stadt tapfer geleitet, und
als Sie wieder einmal bei den Wahlen für
das Parlament kandidiert haben, haben
Sie letztlich 214 000 Stimmen bekom−
men, wir dürfen also damit rechnen, dass
Sie nach wie vor ein Fürsprecher der In−
teressen von Niederschlesien und Breslau
sind. Wir möchten aber nicht, dass Groll
gehegt wird oder Vorwürfe deswegen ge−
macht werden, dass der Kulturminister
bei der Verteilung der immer unzurei−
chenden finanziellen Mittel unsere Regi−
on bevorzugt.
– Ich sehe keinen Widerspruch oder

auch besonderen Konflikt. Was gut und
auf Breslauf bezogen ist, ist auch in ganz
Polen gut. Die Erfolge des Teatr Polski
oder neulich des Teatr Współczesny, der
Oper, wie auch beispielsweise der Bres−
lauer Festspiele sind unsere landesweite
Errungenschaften. Die Unterstützung der
Ossolineum−Bibliothek ist gar die gesetz−
liche Pflicht des Kulturministers.
– Wie wollen Sie, Herr Minister, die An−

erkennung der Tradition mit der Moder−
nität vereinigen?
Der Minister Kazimierz Michał Ujaz−

dowski, Ihr Vorgänger, schreibt sehr schön
über Ihre Arbeit im Sejm (Gazeta Wy−
borcza 13.11.2007): „Ich habe Bogdan
Zdrojewski als einen aktiven Abgeordne−
ten des Kulturausschusses des Parlaments
und einen hervorragenden Vorsitzenden
des Ausschusses für Nationalverteidigung
in Erinnerung. Zdrojewski hat auch den
Vorteil, dass er ein ausgezeichneter Stadt−
präsident war.”
– Das ist eine außerordentlich wichtige

Frage, und bei meinem Vorgänger bedan−
ke ich mich herzlich für die Komplimen−
te. In gewissem Sinne möchte ich derje−
nige sein, der die mit dem Schutz des Er−
bes zusammenhängende Aufgabe mit die−
ser Aktivität in Einklang bringt, die dem
Aufbau von Erscheinungen, Ereignissen,
Schöpfung, die zu Bestandteilen eines
“neuen Erbes” in einigen zehn Jahren
werden können, dienen wird.
– Ich habe viele Bekannte Herausgeber

und Journalisten, die Sie beim Kampf um
die Anerkennung Ihrer Entscheidung
über die Mehrwertsteuer, die Breslau in
den Jahren 1996−98 nicht gezahlt hatte,

BOGDAN ZDROJEWSKI 
odpowiada redakcji 

„Spotkajmy się we Wrocławiu” 
17.11.2007 rok

Minister Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego

Der Minister 
für Kultur und Nationalerbe

antwortet der Redaktion 
von „Einladung nach Wrocław”
17.11.2007
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Bogdan Zdrojewski
geb. am 18. Mai 1957 in Kłodzko (Glatz)

Ausbildung:
1972-1975 Berufslyzeum in Kłodzko
1975-1976 Berufslyzeum in Breslau
1976-1977 Adjunkt bei den Polnischen

Staatsbahnen
1977-1979 Postlyzeales Wirtschaftsstudium
1979-1983 Universität Breslau – Mag.

der Philosophie
1982-1985 Universität Breslau – Mag.

der Kulturwissenschaft
1989-1990 Doktorstudium an der Uni-

versität Breslau

Beruflicher Werdegang:
Die Polnischen Staatsbahnen – der Loko-
motivschuppen Wrocław Brochów (Un-
terlokführer der elektrischen Traktion)

Wojewodschaftliches Unternehmen der
Getreide- und Mühlenindustrie – Fach-
arbeiter in der Abteilung des Hauptme-
chanikers

Wirtschaftsakademie Breslau – wissen-
schaftlicher Mitarbeiter in der Fakultät
für Soziologie und Sozialpolitik

Universität Breslau – wissenschaftlicher
Mitarbeiter im Institut für Soziologie

Stadtpräsident von Breslau während der
1. Wahlperiode 

Stadtpräsident von Breslau während der
2. Wahlperiode

1998-2001 Stadtpräsident von Breslau
während der 3. Wahlperiode

2001-2003 Berufsabgeordneter während
der 4. Wahlperiode des Sejm
der Republik Polen

ry i Środków Przekazu. Niskie podatki
w sferze działalności artystycznej, stawki
zerowe dla części najbardziej cennych ob−
szarów pracy w sferze kultury to wręcz
fragment polskiej racji stanu. 
– Ostatnie pytanie to marzenie: czy

komputery, które już coraz częściej odzy−
wają się ludzkim głosem, nauczą Pola−
ków mówić poprawnie i odzwyczają od
używania brzydkich słów? Czy Pan Mi−
nister także ma takie marzenie? 
– Nie sądzę. W tym względzie nikt nie

zastąpi szkoły, rodziny i naszego naj−
bliższego otoczenia. Nie wierzę w taki
czarodziejski system oddziaływania na
młodych ludzi jednego narzędzia. Jestem
natomiast przekonany, że należy też w in−
ternecie szukać ciekawych zjawisk, po−
mysłów, talentów szeroko rozumianej
kultury. Musimy też pamiętać, iż to, co
powinno być interesujące z punktu wi−
dzenia resortu, to nie tylko film czy ope−
ra, ale także fotografia, współczesna pla−
styka, także rysunek, komiks, ale też
moda czy projektowanie użytkowe. Byle−
by to było na porządnym poziomie.

angefeuert haben und wir alle erwarten
weiterhin, dass Sie die Bemühungen un−
terstützten, dass Bücher mit keiner MwSt
belegt werden. Sie verbreiteten die Parole:
„ganz Polen liest den Kindern”, werden
Sie bei Ihren Bemühungen um die Ent−
wicklung der Leserschaft auch diesmal
erfolgreich sein?
– Das Ankämpfen gegen einen unbe−

gründeten Fiskalismus in der Kultur ist
eine meiner Grundaufgaben. Und die ers−
ten Kämpfe um eine beschränkte Steuer
auf Bücher und Zeitschriften habe ich be−
reits während der 4. Wahlperiode des Sejm
ausgetragen, als ich Mitglied des Aus−
schusses für Kultur und Massenmedien
war. Niedrige Steuern im Bereich der
künstlerischen Tätigkeit, Nullsätze für ei−
nen Teil der wertvollsten Arbeitsbereiche
in der Kultursphäre sind geradezu ein
Fragment der polnischen Staatsräson.
– Die letzte Frage ist ein Traum davon,

dass die Computer, die schon immer öf−
ter mit menschlicher Stimme sprechen,
den Polen ein korrektes Sprechen bei−
bringen und ihnen das Gebrauchen von
Fluchwörtern abgewöhnen, haben Sie,
Herr Minister, auch so einen Traum?
– Ich glaube nicht. In dieser Hinsicht

ist die Schule, Familie und unsere nächs−
te Umgebung unersetzlich. Ich glaube an
kein Zaubersystem der Einwirkung auf
junge Leute durch ein Instrument. Ich
bin dagegen überzeugt, dass auch im In−
ternet nach interessanten Erscheinungen,
Ideen, Talenten der weit aufgefassten Kul−
tur zu suchen ist. Wir müssen auch da−
ran denken, dass was aus der Ressortsicht
interessant sein sollte, nicht nur der Film
oder die Oper sind, sondern auch Foto−
grafie, moderne bildende Kunst, auch
Zeichnung, Comic oder aber auch Mode
oder Nutzdesign. Hauptsache, das alles
hat ein anständiges Niveau.

Sylwia Jurczyk, lat 9, MDK, ul. Dubois 5, Wrocław – Śród-
mieście, wystawa „Wrocławianie końca XX w.”, 1998
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OSSOLINEUM ma 190 lat

Po rozbiorach, utracie niepodległości
przez Polskę, państwa zaborcze próbo-
wały zjednać sobie polski żywioł. Au-
striacki cesarz Franciszek I pozwolił na-
wet na odnowienie Uniwersytetu we Lwo-
wie i na utworzenie uniwersyteckiej ka-
tedry języka i literatury polskiej. Program
miał przygotować Józef Maksymilian
Ossoliński. Jak pokazała przyszłość, Jó-
zef Maksymilian Ossoliński stworzył dzie-
ło wielkie, bo powołał do życia potężną
instytucję, która stała się symbolem trwa-
nia narodu i trwania kultury polskiej
w czasach niewoli.
Ossolińscy był to ród możny i znaczą-

cy. Zbigniew Ossoliński wysłany na stu-
dia zagraniczne po powrocie do kraju

wstąpił do służby królewskiej, po czym
wrócił w rodzinne strony i włączył się
w polityczne życie regionu. Był posłem z
sandomierskiego, pełnił urząd wojewody
podlaskiego i sandomierskiego. Pomno-
żył wielokrotnie skromny początkowo ma-
jątek rodowy i stał się magnatem ma-
łopolskim. Jego główna siedziba znajdo-
wała się w Ossolinie k.Klimontowa.
Syn Zbigniewa – Jerzy Ossoliński kształ-

cił się w Grazu w Akademii Jezuickiej,
potem podróżował i studiował w Holan-
dii, Flandrii, Anglii, Francji i Włoszech.
�a wezwanie ojca wrócił do kraju i do-
stał się na dwór królewski jako pokojowy
królewicza Władysława. Towarzyszył przy-
szłemu władcy w wyprawie na Moskwę

w 1617 roku. Po śmierci ojca odziedzi-
czył Ossolin. W roku 1633 wyruszył na
czele poselstwa, wysłanego przez króla
Władysława IV do Rzymu. Do historii
Wiecznego Miasta wszedł słynny wjazd
świty Jerzego Ossolińskiego. Został kan-
clerzem wielkim koronnym. Była to naj-
wyższa godność w hierarchii stanowisk
ówczesnej Polski.
Józef Maksymilian Ossoliński (1748–

1826), fundator Ossolineum, był pisa-
rzem i organizatorem życia naukowego
w Galicji. Dzięki niemu powstał Zakład
�arodowy im. Ossolińskich – najpierw
w 1817 roku w Wiedniu, a następnie we
Lwowie. Wydawnictwo i Biblioteka stały
się największym polskim księgozbiorem,

Z
biory Zakładu Narodowego im. Ossolińskich liczą pra−
wie milion siedemset tysięcy różnych dzieł. Część przed−
wojennego majątku pozostała we Lwowie i od paru lat

wielką zasługą wrocławskich władz miasta i dyrekcji Ossoline−
um zbiory te są udostępnione, a także konserwowane za pie−
niądze Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Kon−

takty między Lwowem i Wrocławiem zacieśniły się po otwarciu
we Wrocławiu filii Konsulatu Ukraińskiego, po wizycie mera
Lwowa Wasyla Kujbidy, podpisaniu umowy między dwoma
miastami o współpracy kulturalnej i wymianie młodzieży,
a także stałym kontaktom pracowników bibliotek wrocławskiej
i lwowskiej.

Gmach Ossolineum we Lwowie, widok od strony KsiąŜnicy. Fot. archiwalna,Zofia i Rudolf Huberowie, 1908; własność: ZNiO, If. 2955.
Autor fotokopii: Andrzej Solnica, ZNiO

Żywa historia i bliskie sercu strony
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Od lewej: Igor Salamon, Roksana Szczerbij, 
prezydent Bogdan Zdrojewski, mer Lwowa Wasyl Kujbida, 2001 r.

gromadzącym cenne skarby kultury:
książki, rękopisy, starodruki, numizmaty
i setki innych dzieł sztuki. Zakład opieko-
wał się młodymi uczonymi, a zabezpie-
czenie finansowe stanowił majątek ro-
dzinny Ossolińskich. Józef Maksymilian,
uczony, bibliofil, kolekcjoner, nadworny
bibliotekarz cesarskiej biblioteki wiedeń-
skiej na polecenie cesarza przygotowy-
wał program dla katedry literatury pol-
skiej. Zorganizował placówkę w taki spo-
sób, aby jej zbiory pomagały narodowi
w zachowaniu własnej tożsamości. �a
potrzeby biblioteki Ossoliński zakupił bu-
dynki poklasztorne sióstr karmelitanek.
Pracami przy przebudowie kierował Jó-
zef Bem, późniejszy generał i bohater wę-
gierskiej Wiosny Ludów. Józefowi Ma-
ksymilianowi nie było dane doczekać uru-
chomienia Zakładu we Lwowie. Zmarł
w 1826 roku w Wiedniu. W rok po jego
śmierci zbiory zapisane Zakładowi zos-
tały przewiezione do Lwowa i umieszczo-
ne w poklasztornym gmachu przystoso-
wanym do celów bibliotecznych. Od tej
pory minęło 190 lat.

Mera Lwowa Wasyla Kujbidę gościł Dyrektor Ossolineum we Wrocławiu, dr Adolf Juzwenko, 2001 r.
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WROCŁAWSKA CHEMIA w XXI WIEKU

– Panie Profesorze, zanim poproszę o in−
formacje na temat bardzo ważnego nau−
kowego wydarzenia, które sprowadziło do
Wrocławia kilkuset chemików z całej Eu−
ropy, a wśród nich wybitnego uczonego,
laureata Nagrody Nobla prof. Roberta Hu−
bera oraz kilku potencjalnych kandyda−
tów, jak prof. Chris Dobson z Cambridge,
mam ochotę zapytać: dlaczego w potocz−
nym języku „chemia” nie zawsze kojarzy
się pozytywnie?
– Chemia istotnie kojarzy się ludziom

czasem z czymś niedobrym. Słyszymy:
„dodali chemii do tych produktów!” i ma
to znaczenie negatywne. Nie wiem, skąd
się to wzięło, ale może mieć wieloletnie
korzenie. Widać to choćby na przykładzie
Niemiec, kiedy do władzy doszła partia
zielonych. Skutki głoszonych przez nich
poglądów były bardzo po ważne i liczba
studentów chemii na niemieckich uczel−
niach spadła dziesięciokrotnie, a słowo
„chemia” zaczęło kojarzyć się ludziom,
jako nieszczęście dla środowiska.
– Czy to znaczy, że pan nie lubi ekolo−

gów?
– Nie lubię ludzi krzyczących o wiel−

kich sprawach, a mających niewielkie

o nich pojęcie. Oczywiście znam wybit−
nych uczonych zajmujących się środowi−
skiem. My chemicy mamy kompleksy na
punkcie tzw. „society”, czyli społeczeń−
stwa, więc często organizujemy konfe−
rencje i zastanawiamy się, jak za prezen−
tować społeczeństwu poglądy i naszą przy−
datność, aby wszyscy to zro zumieli, że
chemia jest nie tylko niegroźna, ale bar−
dzo przydatna w życiu codziennym. Naj−
większe zanieczyszczenia dla środowiska
produkuje zwykle transport, a nie che−
mia. Przy obecnych wymogach przemysł
chemiczny w krajach Unii czy USA pro−
dukuje niewiele zanieczyszczeń. To trans−
port ponosi winę za niszczenie środowis−
ka, on jest przyczyną prawie 70 procent
zanieczyszczeń idących do atmosfery. Dla−
tego europejskie towarzystwa chemiczne
je d   noczą się w swoich działaniach. Che−
micy biologiczni stworzyli oddział w Eu−
ropejskim Stowarzyszeniu Towarzystw
Chemicznych: Chemia dla Życia i Nauk
o Życiu – po angielsku Chemistry for Life
Science. Zdecydowaliśmy, że raz na dwa
lata będziemy się spotykać. Pierwsza kon−
ferencja była we Włoszech, w Rimini,
a druga jest właśnie tu u nas, we Wrocła−
wiu. Obecnie, najbardziej intensywne
i ważne badania w chemii (60 procent)
służą biologii, medycynie, farmacji i nau−
kom związanym z naszym życiem. Nasza
konferencja prezentuje osiągnięcia chemii
w tej dziedzinie. Tematy: leki, mechaniz−
my molekularne w rozwoju różnych cho−
rób, toksykologia, biologia, chemia zwią−
zana z biologią – ta chemia nie brzmi
groźnie, nawet dla laika. Ja zajmuję się
chemią, która ma wiele wspólnego z bio−
logią. Kiedyś, w dawnych czasach była to
część biochemii. Niektórzy biochemicy
popełnili błąd i oddzielili się od chemii.
Ale chemicy zabrali się za biologię i do−
brze sobie radzą. Wystarczy spojrzeć na
nazwiska noblistów, to są często chemi−
cy zajmujący się medycyną, genetyką,
albo procesami ważnymi w biologii. Na−
sza konferencja jest poświęcona takim pro−
blemom. Pierwszy wykład wygłosi Laureat
Nagrody Nobla prof. Robert Huber, krys−
talograf. Profesor zajmuje się fotosyntezą,
czyli przemianą światła na energię che−

miczną. Spotkałem go przed dwoma laty
na konferencji w Brukseli, zaprosiłem do
Wrocławia, zaproszenie przyjął i właśnie
przyjechał. Z 47 krajów przyjechało 440
osób i nasza konferencja potrwa 4 dni.

Honorowy patronat objęli Prezydent
Miasta Wrocławia Rafał Dutkiewicz i Re−
ktor Uniwersytetu Wrocławskiego prof. dr
hab. Leszek Pacholski.

Prof. dr hab. Henryk Kozłowski jest twórcą polskiej chemii bionieorganicznej. Ma znaczny wkład w rozwój tej dyscypliny nauki. Dzię-
ki organizowanym przez niego konferencjom w kraju i za granicą popularyzuje osiągnięcia chemii bionieorganicznej w Polsce. Jego
prace cieszą się duŜym zainteresowaniem w świecie, jest jednym z najczęściej cytowanych w literaturze polskich naukowców.
Współpracuje z uczonymi z uniwersytetów w Lille, ParyŜu, Dunkierce, Getyndze, Leeds, Tuluzie, Londynie, Debreczynie, Pradze,
Florencji, Wiedniu, Sienie, Ferrarze, Kijowie. Współpraca ta owocuje kompleksowymi rozwiązaniami wielu problemów naukowych.
Profesor kieruje pracą Zespołu Chemii Bionieorganicznej i Biomedycznej na Wydziale Chemii Uniwersytetu Wrocławskiego.

Z prof. dr hab. Henrykiem Kozłowskim rozmawiamy we wrześniu 2007 roku podczas od-
bywającego się we Wrocławiu 2nd European Conference on Chemistry for Life Science.

Prof. dr hab. Henryk Kozłowski

Prezydent Rafał Dutkiewicz

Rektor prof. dr hab. Leszek Pacholski



– Professor, before I ask you for some
information on this very important sci−
entific event that has gathered in Wro−
cław several hundreds of chemists from
all over Europe, among them also a re−
nowned scientist, the winner of the No−
bel Prize, Professor Robert Huber, as well
as several potential candidates, like Pro−
fessor Chris Dobson of Cambridge, I would
like to ask you this question: why has
“chemistry” sometimes negative conno−
tations in the colloquial language? 
– It is true that sometimes chemistry

has negative connotations. People often
say: “They added some chemicals to
these products!” and this has a negative
meaning. I do not know where it comes
from, but probably it came into existence
many years ago, this attitude is illustrat−
ed by the example of Germany, when the
Green party gained power there. The con−
sequences of their views were very seri−
ous and the number of chemistry stu−
dents at German universities went down
tenfold, and the word “chemistry” started
to be associated as a disaster. 
– Does it mean that you don’t like ecol−

ogists?
– I do not like people voicing their opin−

ions on big issues and not having any no−
tion of them. Of course, I know renowned
scientists who are dealing with the envi−
ronment. We, the chemists, have a com−
plex of the so called “society”, thus, we
organize conferences and we think about
how to present our views to the society
and how to prove our usefulness, so that
everybody understands that chemistry is
not only not hazardous but also very use−
ful in every−day life. The biggest polluter
of the natural environment is usually the
transport and not the chemistry. With the
present restrictions, the chemical indus−
try in the member states of the European
Union or the USA produces just a limit−
ed amount of pollutants. It is the trans−
port that is responsible for the destruc−
tion of the environment. It causes almost
70% of the pollution that is emitted into
the atmosphere. This is why European
chemical associations are uniting their
activities. Biological chemists created

a department within the Federation of
European Chemical Societies – “Chem−
istry for life science”. We decided that we
would meet every second year, the first
conference took place in Rimini, Italy, the
second in Wrocław. At present, the most
intensive and important research in
chemistry (60%) serves biology, medicine,
pharmacy and sciences that are connect−
ed with our life. Our conference presents
the achievements of chemistry in these
fields. The topics are drugs, molecular
mechanisms in the development of many
diseases, toxicology, biology, chemistry
connected with biology – such chemistry
does not sound dangerous, even for a lay−
man. I work in the field of chemistry that
has a lot to do with biology. In the past, it
used to be a part of biological chemistry.
Some biochemists made the mistake of

going away from chemistry. But the
chemists got down to biology and they
can manage quite well. The proof for this
are the names of Nobel Prize laureates,
they are often chemists dealing with
medicine, genetics or important process−
es in biology. Our conference is dedicated
to such problems. The first lecture will be
held by the Nobel Prize winner, Prof.
Robert Huber, a crystallographer. Profes−
sor Huber has been dealing with photo−
synthesis, i.e. transformation of light into
chemical energy. I met him 2 years ago at
a conference in Brussels, invited him to
Wrocław, he accepted and he has just ar−
rived. 440 person will attend our confer−
ence that will last 4 days. 

The honorary patrons of the conference
are the Mayor of Wrocław, Rafał Dutkie−
wicz and the President of the University,
Prof. Leszek Pacholski.
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Rektor Uniwersytetu Wrocławskiego prof. dr hab. Leszek Pacholski 
wita uczestników 2nd European Conference on Chemistry for Life Science

CHEMISTRY IN WROCŁAW IN THE XXI CENTURY 
Prof. Dr. hab. Henryk Kozłowski is the creator of Polish inorganic biological chemistry. He has greatly contributed to the develop-
ment of this discipline. Thanks to the conferences organized by the Professor in Poland and abroad he has popularized the achieve-
ments of inorganic biological chemistry. His work has been received with great interest worldwide, he is one of the most frequent-
ly quoted Polish scientists. He cooperates with the scientists of the universities in Lille, Paris, Dunkerque, Göttingen, Leeds,
Toulouse, London, Debrecen, Prague, Florence, Vienna, Siena, Ferrara, Kiev. This cooperation has brought complex solutions of
many scientific problems. Professor Kozłowski heads the Team of Inorganic and Biomedical Biological chemistry at the Faculty of
Chemistry of the University of Wrocław.

We talked to Prof. Henryk Kozłowski in September 2007 in Wrocław during the 
2nd European Conference on Chemistry for Life Science.
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Ladies and Gentleman!
A speaker of the first plenary lecture is

Professor Robert Huber. Professor Huber
works in the Emeritus Research Group in
Max Planck Institute of Biochemistry in
Martinsried near Munich. Professor Hu−
ber was born in Munich where he fin−
ished his education and received his doc−
torate from Technical University. His ca−
reer is connected first with Technical
University and next with the Max−
Planck−Gesellschaft. In 1971 he became
a director at the Max Planck Institute of
Biochemistry.
In 1988 Professor Robert Huber re−

ceived the Nobel Prize for Chemistry
jointly with Johann Deisenhofer and
Hartmut Michel for the determination of
the three−dimensional structure of a pho−
tosynthetic reaction centre. He is an co−
author and almost 1200 publication.
Professor Huber is a honorary doctor

and honorary professor in many univer−
sities, he is also a member of scientific
societies in Europe, Asia and America.
Professor Huber is the Editor of Journal
of Molecular Biology.
The title of today lecture is:
Proteins and their structures in Basic

science and application in medicine
Protein crystallography experienced in

the last twenty years a rapid development
in methods and instrumentation, allow−
ing the determination of very large and
complex protein structures, particularly
when combined with electron microsco−
py. These structures document an un−
limited versatility and adaptability of the
proteins’ architecture, but reveal also un−
expected relationships. The structures are
a basis for understanding their binding
specificities and catalytic properties (che−
mistry), their spectral and electron trans−
fer properties (physics), and their roles in
physiological systems (biology and medi−
cine). They allow design and develop−
ment of specific ligands of target proteins
opening novel ways for therapeutic inter−
vention and for plant protection.

Panie i Panowie! 
Pierwszy wykład plenarny wygłosi Pro−

fesor Robert Huber. Emerytowany profe−
sor Huber pracuje w Instytucie Biochemii
Maxa Plancka w Martinsried k. Mona−
chium. Profesor urodził się w Mona−

Prof. Robert Huber, Monachium

Uniwersytet Wrocławski
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Wykład zapowiada dziekan Wydziału
Chemii Uniwersytetu Wrocławskiego
prof. dr Leszek Z. Ciunik:

chium, gdzie uzyskał swoje wykształce−
nie. Jego kariera była związana najpierw
z Politechniką, a następnie z Towarzyst−
wem Maxa Plancka. W 1971 został dyre−
ktorem Instytutu Biochemii Maxa Planc−
ka. W 1988 roku prof. Huber wraz ze
współpracownikami Johannem Deisen−
hoferem oraz Hartmutem Michlem zos−
tał laureatem Nagrody Nobla w dzie−
dzinie chemii za określenie budowy biał−
ka odpowiedzialnego za proces fotosyn−
tezy. Obecnie Profesor jest autorem po−
nad 1200 publikacji naukowych. Jest dok−
torem honorowym i honorowym profe−
sorem na wielu uniwersytetach, jest rów−
nież członkiem towarzystw naukowych
w Europie, Azji i Ameryce oraz wydaw−
cą znakomitego czasopisma naukowego
Journal of Molecular Biology.
Tytuł jego wykładu: 
Białka i ich struktury w naukach pod−

stawowych oraz w medycynie.
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– Panie Profesorze proszę o refleksje, jakie będą trwałe rezultaty obrad tej
wielkiej rzeszy uczonych chemików zajmujących się chemią biologiczną?

– Ja organizuję konferencje od ponad 20 lat, wszystkie są poświęcone che-
mii biologicznej. W przyszłym roku będzie następna, na temat chemii bionie-
organicznej, czyli chemii metali. To jest wąska dyscyplina, ale bardzo waŜna
w biologii. Po ogłoszeniach wybraliśmy około stu wykładowców. Mamy juŜ
zgłoszenia uczestników z całej Europy i z Azji: będą Chińczycy, Koreańczycy
i Japończycy, a takŜe z USA. Jestem bardzo zadowolony z tej konferencji, bo
owocem są następne projekty. Poproszono, abym opracował strony interne-
towe dla Towarzystwa Europejskiego, które zajmuje się chemią biologiczną, a
takŜe mam w roku przyszłym w ramach II Kongresu Chemii zorganizować we
Włoszech sympozjum na temat homeostazy metali. Jest to problem gospo-
darki metalami w organizmach Ŝywych.

– Pana międzynarodowe kontakty mają ogromne znaczenie dla wrocław-
skiego środowiska naukowego.

– Cieszę się z tego, bo chemia biologiczna jest ogromnie waŜna, i szczęś-
liwie wielu moich studentów ulega czarowi wielkich wyzwań, a międzynaro-
dowe spotkania utrwalają ich wiedzę i rozszerzają horyzonty. Ja mam kilku-
nastu magistrantów co roku. Jednak kłopot polega na tym, Ŝe biologiczna che-
mia jest droga, bo do naszych badań potrzebne są potęŜne przyrządy, które
kosztują miliony dolarów. Przykład: jądrowy rezonans magnetyczny wymaga
przyrządu do rozdzielczości 900 megaherców, kosztuje ok. 10 milionów dola-
rów. Istnieją w Europie dobrze wyposaŜone centra, finansowane przez Unię
Europejską, na przykład we Florencji. Jesteśmy tam udziałowcami. Unia po-
piera tworzenie duŜych grup międzynarodowych, które zajmują się konkret-
nymi, waŜnymi problemami.

Wrocław jest miastem akademickim i Ŝyje przez całą dobę. Uczestnicy na-
szej konferencji byli zachwyceni. Otrzymałem dziesiątki listów z podziękowa-
niami. Szkoda, Ŝe wielu Polaków wyjeŜdŜa z kraju. Ja jestem idealistą, ale
młodzi szukają pracy dobrze płatnej. MoŜe moi doktoranci będą mieć lepsze
warunki i zostaną tutaj.

– A jakie są relacje w prasie naukowej?
– Jest obszerny artykuł w najwaŜniejszym piśmie naukowym Nature Che-

mical Biology. Redakcja przysłała do Wrocławia swego przedstawiciela i on po-
prosił dwie uczestniczki konferencji – Polkę Barbarę Nawrot i Włoszkę Elenę
Gaggelli o impresje na temat naszej konferencji. Panie sporządziły syntezę
odpowiedzi na pytanie redakcji: w którą stronę zmierza nauka europejska w
dziedzinie „chemistry for life sciences”. Z tego artykułu pochodzi ta myśl: zro-
zumieć mechanizm Ŝycia.

– Odsyłam do lektury w internecie.

– Professor, would you share with us your reflections on what long-lasting
effects a conference of such a great number of chemists dealing in biological
chemistry will have? 

– I have been organizing conferences for over 20 years, all of them dedi-
cated to biological chemistry. Another one will be organized next year and its
topic will be inorganic biological chemistry, i.e. chemistry of metals. It is a very
narrow discipline, but a very important one in biology. After an advertising cam-
paign we have selected about 100 speakers. We have also received applica-
tions from participants from all over Europe and Asia, there will be Chinese,
Korean, Japanese and American participants. I am very happy with this con-
ference because it will bear fruit in the form of another projects. I have been
asked to prepare an Internet site for the European Association that deals with
biological chemistry, and, next year in Italy, within the framework of the 2nd

Chemical Congress I will organize a symposium on metal homeostasis. It is
a question of the management of metal in living organisms. 

– Your international contacts have a great significance for Wrocław scien-
tific circles. 

– I am pleased with that because biological chemistry is extremely impor-
tant and, luckily, many of my students are tempted by great challenges and in-
ternational meetings consolidate their knowledge and broaden their horizons.
Several students write their master theses under my supervision. The problem,
however, is that the biological chemistry is very expensive, since we need
powerful equipment in our research and it costs millions of dollars. An exam-
ple: nuclear magnetic resonance requires a tool with the resolution of 900 MHz
and it costs some 10m USD. There are well equipped centers in Europe, fi-
nanced by the European Union, e.g. in Florence of which we are sharehold-
ers. The Union supports the creation of big international groups which deal
with specific, important issues. 

Wrocław is an academic city and it lives 24 hours per day. The participants
of our conference were delighted. I have received several dozens of letters ex-
pressing their thankfulness. I regret that so many leave Poland. I am an ide-
alist, but the young people are looking for well paid jobs, maybe my doctoral
students will have better conditions here and will stay. 

– What are the accounts in the scientific press?
– Here is a detailed account in the most important scientific paper, Nature

Chemical Biology. The editors delegated a representative to Wrocław and he
asked two participants – Barbara Nawrot of Poland and Elena Gaggelli of Italy
for impressions on our conference. The two ladies prepared a synthesis of an
answer to the question of the editors: where in the European Science going
in the field of „chemistry for life sciences”, this article contains the above
thought: Understanding the mechanism of life.

– I refer you to the paper in the Internet.

Prof. Ivano Bertini,
Florencja

ZROZUMIEĆ MECHANIZM ŻYCIA
Rozmowa po konferencji z prof. dr hab. Henrykiem Kozłowskim

UNDERSTANDING THE MECHANISM OF LIFE 
An interview with Prof. Henryk Kozłowski after the conference 

Rektorzy, od lewej: prof. dr hab. Ryszard Andrzejak (Akademia Medyczna 
we Wrocławiu) i prof. dr hab. Tadeusz Luty (Politechnika Wrocławska)
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– Dlaczego został Pan Profesor krystalo-
grafem i czemu służą badania w tej dziedzinie?

– Jako student trzeciego roku byłem słucha-
czem wykładów prof. Kazimierza Łukasze-
wicza, twórcy wrocławskiej krystalografii,
a zarazem ucznia prof. Włodzimierza Trze-
biatowskiego, wielkiego orędownika tej me-
tody badawczej. Dziedzina ta, dzięki prof.
Łukaszewiczowi i jego uczniom, już wtedy
doskonale rozwijała się we Wrocławiu. Zafa-
scynowała mnie. Znalazłem wówczas miejsce
w zespole krystalografii. Moim opiekunem
naukowym został dr Tadeusz Głowiak, uczeń
prof. Bogusławy Jeżowskiej-Trzebiatowskiej.
Pod jego kierunkiem przez wiele lat prowa-
dziliśmy badania kryształów, związków che-
micznych otrzymywanych przez siebie i ko-
legów chemików. Obecnie zaczynamy współ-
pracować z biochemikami, prowadząc bada-
nia białek. Należy wiedzieć, że krystalografia
służy poznawaniu budowy związków che-
micznych i nie należy jej mylić z mineralogią,
mimo że zajmuje się kryształami…
– bo to jest domena geologów….
– Większość związków chemicznych mo-

żna otrzymać w postaci krystalicznej, a sto-
sując nasze badania poznać ich strukturę, czy-
li rozmieszczenie atomów i cząsteczek w prze-
strzeni. Są to podstawowe informacje umożli-
wiające dalsze badania chemiczne.

Wydział Chemii w Uniwersytecie Wrocław-
skim istnieje od 1995 roku, ale chemię na na-
szej uczelni wprowadziła 50 lat wcześniej
prof. Bogusława Jeżowska-Trzebiatowska.
Wraz z Panią Profesor pojawił się zwyczaj
pracy do późnego wieczora. Gdzieniegdzie
przetrwał on do dzisiaj, o czym świadczą pa-
lące się wieczorem światła, również w moich
oknach.

Understanding the chemical mechanism of life: native (folded),
unfolded and misfolded states of biomacromolecules
Barbara Nawrot1 & Elena Gaggelli2
What contribution can the XXI Century’s Chemistry offer to the solution of the
most relevant scientific issues raised by the “Omics” revolution? How can the
chemist’s molecular approach help the comprehension of biological, medical
and ecological pathways of complex transformations? These and many other
questions were considered within the frame of the 2nd European Conference
on Chemistry for Life Sciences, organized in Wroclaw, Poland by the Division
of Chemistry in Life Sciences of the European Association for Chemical and
Molecular Sciences (EuCheMS).

The 2nd European Conference on Chemistry for Life Sciences representing activity of
the European Association for Chemical and Molecular Sciences was held between
September 4 and 8, 2007 in Wroclaw, Poland. The conference was organized by the
Faculty of Chemistry, Wroclaw University, while the lectures were held in a new build-
ing of the Faculty of Law, Administration and Economy of this University. The aim of
the conference was to summarize the recent advances in using of chemical tools for
understanding of the mechanisms undergoing in living systems.
Six plenary and 96 session lectures were attended by more than 400 participants,
mostly from European countries. The Consulting Scientific Committee, chaired by
Ivano Bertini (Florence, Italy) and the National Organizing Committee, chaired by
Henryk Kozlowski (Wroclaw, Poland) fruitfully cooperated to prepare a format of the
Conference that allowed the attendance to take advantage of the numerous scientific
reports delivered by outstanding scientists. 
1 Dr Barbara Nawrot is in the Department of Bioorganic Chemistry, Centre of Molecular and
Macromolecular Studies of the Polish Academy of Sciences, Lodz, Poland.

2 Elena Gaggelli is in the Department of Chemistry, University of Siena, Siena, Italy.

Rozmowa z prof. dr. hab. 
Leszkiem Zbigniewem Ciunikiem 
– dziekanem Wydziału Chemii
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Nature Chemical Biology 3, 745-749 (2007)

www.nature.com/nchembio
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Wrocławscy germaniści
laureatami Nagrody Kulturalnej Śląska

Kraju Związkowego Dolnej Saksonii 2007

N
agrodę specjalną w ramach Na−
grody Kulturalnej Śląska Kraju
Związkowego Dolnej Saksonii za 
rok 2007 przyznano Towarzystwu

im. Hoffmanna von Fallersleben z Wolfs−
burga−Fallersleben oraz Zakładowi Kultu−
ry Krajów Niemieckojęzycznych i Śląska
w Instytucie Filologii Germańskiej Uni−
wersytetu Wrocławskiego za ich mode−
lową współpracę. 
Nagroda Kulturalna Śląska została ufun−

dowana w roku 1977, a od roku 1991
przyznawana jest, realizując ideę pojed−
nania między Niemcami a Polską, tym
Niemcom i Polakom, którzy dla pielęg−
nacji wielokulturowego dziedzictwa Śląska
i tym samym dla procesu porozumienia
polsko−niemieckiego zasłużyli się w spo−
sób szczególny.
Uroczyste wręczenie nagrody, dotowa−

nej kwotą 4000 Euro, odbyło się w teatrze
w Wolfsburgu. W uroczystości wzięło udział
ponad 500 gości z Niemiec i Polski. Ger−
manistyczne badania naukowe i dydakty−
ka na Uniwersytecie Wrocławskim cieszą
się długą i bogatą tradycją. Wrocław na−
leży do jednych z pierwszych ośrodków
uniwersyteckich, w których filologia nie−
miecka pojawiła się jako dyscyplina nau−
kowa. Główni przedstawiciele germanis−
tyki wrocławskiej, wśród nich także Hoff−
mann von Fallersleben (1798−1874), to
najznakomitsze nazwiska instytucjonali−
zującej się filologii germańskiej. Dziś ger−
manistyka wrocławska na polskim Uni−
wersytecie Wrocławskim uchodzi za naj−
większą zagraniczną germanistykę na świe−
cie. Kulturoznawczy profil germanistyki
wrocławskiej realizuje Zakład Kultury
Krajów Niemieckojęzycznych i Śląska. Pro−
gram naukowy Zakładu koncentruje się
na pięciu heterogenicznych obszarach te−
matycznych:
Historia i współczesność kultury kra−
jów obszaru niemieckojęzycznego

Historia kultury Śląska
Wzajemne stosunki Niemiec, Austrii
i Szwajcarii z Polską

Studia europeistyczne
Germanistyka interkulturowa
Program badawczy Zakładu realizowa−

ny jest pomyślnie przez jego współpra−
cowników: prof. dra hab. Marka Hałuba
(kierownika Zakładu), prof. dr hab. Annę
Mańko−Matysiak, dra Leszka Dziemian−
ko, dra Dariusza Komorowskiego, dra To−
masza Majewskiego oraz dra Marcina
Miodka w formie publikacji naukowych

oraz sympozjów. Wszyscy pracownicy
Zakładu intensywnie zajmują się bada−
niem życia i twórczości Hoffmanna von
Fallersleben. Wymienić tu należy mono−
grafię Marka Hałuba Im schlesischen Mi−
krokosmos. August Heinrich Hoffmann
von Fallersleben. Eine kulturgeschichtli−
che Studie i prace Anny Mańko−Matysiak
na temat hymnologicznych badań Hof−
fmanna. Najnowsze wyniki swoich eks−
ploracji pracownicy Zakładu referowali
juz wielokrotnie, w czasie polsko−nie−
mieckich warsztatów dla studentów ger−
manistyki wrocławskiej Hoffmann von

Fallersleben jako niemiecka ikona pa−
mięci. Obecnie przygotowują się do pla−
nowanej na 1−4 maja 2008 roku polsko−
niemieckiej konferencji naukowej w Cor−
vey poświęconej Hoffmannowi von Fal−
lersleben. Życie i twórczość Hoffmanna
von Fallersleben należą do kulturoznaw−
czego kanonu dydaktycznego i egzamina−
cyjnego Zakładu. Do tej pory powstało
w Zakładzie Kultury Krajów Niemiecko−
języcznych i Śląska wiele prac magister−
skich poświęconych Hoffmannowi von
Fallersleben.

od lewej: dr Kurt Schuster, prezydent Towarzystwa im. Hoffmanna von Fallersleben, prof. dr hab. Eugeniusz Tomiczek,
dyrektor Instytutu Filologii Germańskiej, prof. dr hab. Marek Hałub, kierownik Zakładu Kultury Krajów 

Niemieckojęzycznych i Śląska
von links: Dr. Kurt Schuster, Präsident der Hoffmann-von-Fallersleben-Gesellschaft, Prof. Dr. habil. Eugeniusz Tomiczek,

Direktor der Germanistischen Instituts, Prof. Dr. habil. Marek Hałub, Leiter des Lehrstuhls für Kultur 
der deutschsprachigen Länder und Schlesiens

Zakład Kultury Krajów Niemieckojęzycznych i Śląska wraz z Prezydentem Towarzystwa im. Hoffmanna von Fallersleben
Lehrstuhl für Kultur der deutschsprachigen Länder und Schlesiens mit Dr. Kurt Schuster, Präsident der Hoffmann-

von-Fallersleben-Gesellschaft
od lewej: dr Leszek Dziemianko, prof. dr hab. Anna Mańko-Matysiak, dr Kurt Schuster, dr Tomasz Majewski, 

prof. dr hab. Marek Hałub, dr Dariusz Komorowski 
von links: Dr. Leszek Dziemianko, Prof. Dr. habil. Anna Mańko-Matysiak, Dr. Kurt Schuster, Dr. Tomasz Majewski,

Prof. Dr. habil. Marek Hałub, Dr. Dariusz Komorowski
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Gmach Filologii Uniwersytetu Wrocławskiego

D
er Sonderpreis des Kulturpreises
Schlesien des Landes Niedersach−
sen wurde im Jahre 2007 der

Hoffmann von Fallersleben−Gesellschaft
in Wolfsburg−Fallersleben und dem Lehr−
stuhl für Kultur der deutschsprachigen
Länder und Schlesiens im Germanisti−
schen Institut an der Universität Wro−
claw für ihre herausragende Zusammen−
arbeit zuerkannt.
Der 1977 gestiftete Preis wird seit 1991,

getragen von dem Gedanken der Versöh−
nung zwischen Deutschland und Polen,
an diejenigen Deutschen und Polen verge−
ben, die sich für die Pflege des plurikultu−
rellen Erbes Schlesiens und damit für den
deutsch−polnischen Verständigungspro−
zess besonders stark verdient haben.
Die feierliche Verleihung des Preises,

der mit 4 000 Euro dotiert ist, fand im
Wolfsburger Theater am 8.09.2007 statt;
dieser Feier wohnten mehr als 500 Gäste
aus Deutschland und Polen bei.
Die germanistische Forschung und

Lehre an der Breslauer Universität kön−
nen auf eine reiche Tradition zurückbli−
cken, Breslau gehört zu den ersten Uni−
versi tätszentren, an denen die deutsche
Philologie als Fach in Erscheinung trat.
Die Hauptvertreter der Breslauer Germa−
nistik, darunter Hoffmann von Fallersle−
ben (1798−1874), sind illustre Namen der
im Aufbau begriffenen deutschen Philo−
logie. Heute gilt die Breslauer Germanis−
tik an der polnischen Universität Wro−
claw als die größte Auslandsgermanistik
der Welt. Für das landeskundliche Profil
im Germanistischen Institut in Wroclaw
ist der Lehrstuhl für Kultur der deutsch−
sprachigen Länder und Schlesiens zu−
ständig. Das wissenschaftliche Programm
des Lehrstuhls ist auf fünf diverse The−
menbereiche fokussiert:
Geschichte und Gegenwart der Kultur

des deutschsprachigen Raumes; Schlesi−
sche Kulturgeschichte; Deutsch/österrei−
chisch/schweizerisch−polnische Wechsel−
beziehungen; Europa−Studien; Interkul−
turelle Germanistik.
Das Programm des Lehrstuhls wird in

mehreren wissenschaftlichen Publikatio−
nen und Symposien von den Mitgliedern
des Lehrstuhls erfolgreich realisiert: Prof.
Dr. habil. Marek Hałub (Lehrstuhlinha−

Breslauer Germanisten
als Preisträger des Kulturpreises Schlesien

des Landes Niedersachsen 2007

Uczestniczy uroczystości wręczenia Nagrody Kulturalnej Śląska w Teatrze Miejskim w Wolfsburgu, 8.09.2007 
Teilnehmer der feierlichen Preisverleihung des Kulturpreises Schlesien im Stadttheater in Wolfsburg, 8.09.2007

ber), Prof. Dr. habil. Anna Manko−Maty−
siak, Dr. Leszek Dziemianko, Dr. Dariusz
Komorowski, Dr. Tomasz Majewski und
Dr. Marcin Miodek. Alle Mitarbeiter des
Lehrstuhls setzen sich mit dem Leben
und Werk Hoffmanns intensiv auseinan−
der. Zu erwähnen sind hier die Monogra−
phie Marek Halubs Im schlesischen Mi−

krokosmos. August Heinrich Hoffmann

von Fallersleben. Eine kulturgeschichtli−

che Studie und die Arbeiten von Anna
Manko−Matysiak über die hymnologi−
schen Forschungen Hoffmanns. Mehr−
mals referierten die Mitarbeiter des Lehr−
stuhls über die neuesten Ergebnisse ihrer
Hoffmann−von−Fallersleben−Forschungen,
so z. B. in der Zeit 17.−18. Oktober 2007
während des deutsch−polnischen Work−
shops für die Breslauer Germanistikstu−
denten Hoffmann von Fallersleben als

deutscher Erinnerungsort. Jetzt bereiten
sie sich zum geplanten deutsch−polnischen
Corveyer Hoffmann−von−Fallersleben−Sym−
posion in der Zeit 1.−04. Mai 2008 vor.
Das Leben und Werk Hoffmanns von Fal−
lersleben gehören zum kulturwissen−
schaftlichen Lehr− und Prüfungskanon
des Lehrstuhls, bislang entstanden am

Lehrstuhl für Kultur der deutschsprachi−
gen Länder und Schlesiens mehrere Hoff−
mann−von−Fallersleben−Magisterarbeiten.
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– Jest lato, przybywa turystów. Jak ich zachęcić, aby zos−
tali u nas dłużej?
– Wrocław to tysiącletnie miasto, co oznacza, że jest tu

praktycznie wszystko: wspaniały gotyk, wspaniały barok,
wspaniały modernizm niemiecki, a także wspaniała archi−
tektura współczesna. Mamy najładniejszy Rynek w Polsce,
a tuż obok Plac Solny, maleńkie uliczki, takie jak Więzien−
na, Igielna, Kiełbaśnicza, i bardzo atrakcyjną trasę spacerową
w kierunku najstarszej części Wrocławia Ostrowa Tumskie−
go. Każdy Europejczyk powinien to zobaczyć.
Wrocławianie to społeczność napływowa, ja często charak−

teryzuję ją jako „małą Amerykę”, wszyscy tu skądś przybyli.
Tego typu społeczność jest zdecydowanie bardziej otwarta, bar−
dziej gościnna i tolerancyjna i z pewnością bardziej pogodna.
Według mnie turysta musi się tu czuć jak wśród swoich.
Wydarzenia artystyczne są u nas wysokiej rangi: Festiwal

Wratislavia Cantans, spektakle w Operze, a obok muzyki pla−
styka. Wrocławianie też dużo jeżdżą i przywożą tu gości. Na−
leżymy do czołówki miast europejskich najchętniej odwie−
dzanych przez turystów. 
– Zmienił się trochę styl podróżowania. Dawniej jeżdżono

grupowo, teraz przeważają turyści indywidualni. Niestety
kierowcy bardzo narzekają na rozkopane ulice i brak ob−
wodnicy…
– Wrocław należy do najbogatszych miast w Polsce, a to oz−

nacza, że mamy pieniądze na inwestycje i chcemy je wyko−
rzystać. Trwają prace przy modernizacji dróg i przy obiektach
służących turystom – myślę o hotelach, o Operze i teatrach.
Dla zachęty dodam, że mamy międzynarodowy port lotniczy
i samoloty codziennie odlatują w różne kierunki świata.
– Rok 1999 jest Rokiem Chopina, Rokiem Słowackiego

i Rokiem Goethego. Czy mając wiele codziennych kłopotów
pamięta pan także o tych rocznicach?
– Pamiętam. Chopin był we Wrocławiu i wkrótce odsłonimy

jego pomnik w Parku Południowym. Z Juliuszem Słowackim
wiąże się fragment historii Wrocławia, bardzo ciepły. Poeta
emigrant po długim niewidzeniu się z matką mógł ją spotkać
we Wrocławiu i w 1848 roku spędzili tu razem kilka tygod−
ni. Zostały piękne listy i poetyckie opisy tego spotkania. Ma
swój pomnik we Wrocławiu Słowacki, ma i Schiller. Goethe
wyjeżdżając z Wrocławia powiedział, że to najbardziej śmier−
dzące i brudne miasto, jakie widział w Europie. Jego słowa
należy traktować jako przestrogę. Mamy we Wrocławiu pa−
miątki po polskich Piastach i po Habsburgach, mamy ślady
z czasów pruskich, niemieckich i ponownie z okresu pol−
skiego. Te wszystkie ślady widać i trzeba je szanować. Szanu−
jemy i cenimy ten wielki dorobek kultury, który był dziełem
wielu narodów.
– Przez pana okno w Sukiennicach widać pomnik hrabie−

go Aleksandra Fredry. Czy pan o nim pamięta? Gdybyśmy
częściej przypominali sobie jego twórczość, bylibyśmy we−
selsi…
– Od przypominania, co napisał komediopisarz, nie jest

prezydent, ale teatry. Ja o hrabim nie zapominam i codzien−
nie mówimy sobie po sąsiedzku „dzień dobry”, a potem każ−
dy z nas czuwa nad inną strefą wrocławskich spraw. Lubię
go, bo on uosabia to, czego ciągle mamy za mało, czyli uś−
miech, pogodę ducha, otwartość…

Notowała B.F., rok 1999 

Rozmowa 
z Prezydentem 

Wrocławia
Bogdanem Zdrojewskim

KARTKA 
z KALENDARZA:

1999

Dyryguje Jacek Kaspszyk

Fot. B. Zdrojewski

Fot. Wratislavia Cantans
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Ein Gespräch
mit dem Präsidenten 
der Stadt Breslau

Bogdan Zdrojewski
– Es ist Sommer, es kommen immer mehr Touristen, wie sollte

man sie ermuntern, damit sie bei uns länger bleiben?
– Breslau ist eine tausendjährige Stadt, was bedeutet, dass es hier

praktisch alles gibt: herrliche Gotik, prächtigen Barock, großartigen
deutschen Modernismus, wie auch großartige moderne Architektur.
Wir haben den schönsten Marktplatz in Polen, und gleich daneben
den Plac Solny (Salzmarkt), winzige Gassen wie Więzienna, Igielna,
Kiełbaśnicza und eine sehr attraktive Spazierstrecke in Richtung auf
den ältesten Teil Breslaus, die Ostrów Tumski (Dominsel). Jeder Eu−
ropäer sollte sich das einmal ansehen.
Die Breslauer sind eine zugewanderte Gemeinschaft, ich bezeich−

ne sie häufig als eine “kleine Amerika”, da hier alle von irgendwo her
eingewandert sind. Eine Gemeinschaft dieser Art ist entscheidend of−
fener, gastfreundlicher und toleranter und sicherlich heiterer. Meiner
Meinung nach muss sich hier ein Reisender wie daheim fühlen.
Unsere Kunstereignisse nehmen eine hohe Rangstellung ein: das

Festival Wratislavia Cantans, die Spektakel in der Oper, und neben
der Musik auch die bildenden Künste. Die Breslauer reisen auch viel
und bringen Gäste mit. Wir gehören zu der Spitze der am liebsten
besuchten europäischen Städte. 
– Der Stil des Reisens hat sich ein wenig verändert. Früher hat man

in Gruppen gereist, jetzt kommen individuelle Touristen. Die Fahrer
beschweren sich leider sehr über aufgegrabene Straßen und die feh−
lende Umgehungsstraße...
– Breslau gehört zu den reichsten Städten Polens, und das heißt,

dass wir Geld für Investitionen haben und dieses auch nutzen wollen.
Derzeit sind Arbeiten an der Modernisierung von Straßen und Ob−
jekten im Gang, die dem Fremdenverkehr dienen, ich meine hier die
Hotels, die Oper und die Theatergebäude. Zur Ermunterung der Be−
sucher füge ich hinzu, dass wir über einen internationalen Flughafen
verfügen, und die Flugzeuge fliegen tagtäglich in verschiedene Rich−
tungen der Welt.
– Das Jahr 1999 ist ein Chopin−, Słowacki− und Goethe−Jahr. Den−

ken Sie bei den vielen täglichen Problemen auch an diese Jahrestage?
– Ja, ich denke daran. Chopin war in Breslau und bald wird sein

Denkmal in Park Południowy (Südpark) enthüllt werden. Mit Juliusz
Słowacki ist ein Abschnitt der Geschichte Breslaus verbunden, und
zwar sehr innig verbunden. Der emigrierte Dichter konnte sich nach
einer sehr langen Trennung von seiner Mutter mit ihr in Breslau tref−
fen und 1848 verbrachten sie hier einige Wochen zusammen. Da−
nach sind schöne Briefe und poetische Beschreibungen dieses Tref−
fens geblieben. Słowacki hat sein Denkmal in Breslau, aber auch
Schiller hat seins. Als Goethe aus Breslau abreiste, sagte er, dass das
die stinkendste und schmutzigste Stadt sei, die er je in Europa gese−
hen habe. Seine Worte sind als Warnung zu betrachten. Wir haben in
Breslau Erinnerungen an die polnischen Piasten und an die Habs−
burger, es gibt Spuren aus den preußischen und deutschen Zeiten und
wieder aus der polnischen Zeit. All diese Spuren sind sichtbar und sie
sollen geschätzt werden. Wir achten und schätzen die großen Kultu−
rerrungenschaften, die ein Werk von vielen Nationen waren.
– Durch Ihr Fenster in der ul. Sukiennice ist das Denkmal des Gra−

fen Aleksander Fredro zu sehen. Denken Sie an ihn? Wenn wir häu−
figer seine Werke in Erinnerung bringen würden, wären wir lustiger...
– Zum Erinnern daran, was ein Lustspieldichter geschrieben hat ist

nicht der Präsident da, sondern die Theater. Ich vergesse den Grafen
nicht und jeden Tag sagen wir uns als Nachbarn guten Morgen, und
dann wacht jeder von uns über einen anderen Bereich der Breslauer An−
gelegenheiten. Ich mag ihn, weil er das verkörpert, wovon wir immer zu
wenig haben, und zwar das Lächeln, die Heiterkeit, die Offenheit...

Notiert von B.F. 1999

Foto.: S. Arczyński

EIN 

KALENDERBLATT:

1999
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Fot. Wratislavia Cantans

Fot. Maciej Goździelewski

W
rocław jest miastem melomanów, dlatego na Fes−
tiwal WRATISLAVIA CANTANS chętnie przyj−
mują zaproszenia światowe gwiazdy, wiedząc, że

czekają tu na nich rzesze wielbicieli.
Tej jesieni przed wrocławską Bazyliką pw. św. Elżbiety

i przed świdnickim Kościołem Pokoju gromadziły się wiel−
kie tłumy. Sir John Eliot Gardiner, założyciel i kierownik ar−
tystyczny The Monteverdi Choir, The English Baroque So−
loist oraz Orchestre Revolutionnaire et Romantique, uzna−

wany za czołową postać w procesie odradzania się muzyki
dawnej, zaprezentował Kantaty rodu Bachów na święto Mi−

chała Archanioła. Podczas konferencji prasowej pięknie mó−
wił o znakomitych wrażeniach, jakie towarzyszyły mu pod−
czas koncertów i spacerów po Wrocławiu. Zapowiedział swój
przyjazd ponownie.
Fotograficzną relację z prób i spotkań zawdzięczamy mło−

demu muzykowi z Krakowa Maciejowi Goździelewskiemu. 

SIR JOHN ELIOT GARDINER
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W Muzeum �arodowym we Wrocławiu
został utworzony Dział Fotografii. Zbio-
ry liczą ponad 10 000 prac od pierw-
szych dagerotypów po dzieła współczes-
nych artystów. Wśród wybranych na
wystawę kolekcji jest fotografia z 1946
roku, którą zamieściliśmy na okładce –
przypomina fotos z filmu Romana Po-
lańskiego „Pianista”. Autorka, Krystyna
Gorazdowska, dała jej tytuł „Zbyszek”. 

Warszawski Pałac Kultury portretował
Stefan Arczyński. Obok inne jego zdję-
cia z roku 1951 dokumentują pierwsze
miesiące pracy Telewizji Polskiej. 

Alina Janowska

mgr inż. Wanda Trzebunia
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